
 

Spotkanie przedświąteczne 

21 grudnia 2024 
             

 Dlaczego są Święta Bożego Narodzenia? 

 Dlatego,  

  żeby podawać sobie ręce, 

  żeby uśmiechać się do siebie, 

 żeby sobie przebaczać […] 

              i żeby uczyć się miłości  

              do Pana Jezusa. 
                                                 Ks. Jan Twardowski 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Wprowadzenie do celebracji: Boże Narodzenie coraz bliżej. 

21 grudnia to ostatni dzień naszych wykładów przed Świętami.  

Spotykamy się dzisiaj przy stole Słowa Bożego i Eucharystii. 

Nasze wszystkie intencje – osobiste, rodzinne, instytutowe –  

połóżmy z ufnością na ołtarzu Pana.  

Naszej celebracji będzie przewodniczył profesor naszego Instytutu ks. dr Łukasz Celiński. 

 



 

 

 

      

Oprawę Eucharystii  

jak zawsze pięknie  

przygotowali sami studenci. 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



„Niech tegoroczne Święta przyniosą:  

❖ radość z tego, co jest,  

❖ nadzieję na to, co przed nami 

❖ i umocnienie wiary w to,  

 że nic nie dzieje się bez Bożej Ręki. 
 

 

Niech Pan, który stał się Dzieckiem,  

obdarza serca pokojem, 

potrzebnym zdrowiem, 

ale i bezpiecznym podróżowaniem...  
 

Bożego błogosławieństwa  

w każdym dniu nadchodzącego Nowego Roku 2025. 

Tego życzę wszystkim studentom i pracownikom Instytutu”. 
 

ks. dyrektor Krzysztof Baryga 
 

 

 

 

 

Po Eucharystii cała uczelniana wspólnota podzieliła się opłatkiem. 

Wszyscy złożyli sobie życzenia i wzięli udział w przedświątecznej agapie. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

„Bóg stał się człowiekiem. 
 

Wiemy, gdzie i kiedy przyszedł na świat, 

znamy jego słowa i czyny… 
 

Czy jest miłość większa od TEJ  

co pozwoliła się przybić do krzyża? 
 

Czy jest miłość piękniejsza od  

poświęconej NA MAXA? 
 

Czy można tę miłość wyprosić za drzwi: 

domu, szkoły, szpitala czy parlamentu? 
 

Gdyby On się nie narodził, 

nie byłoby naszej wigilii, opłatka i kolęd, 

nie byłoby Pasterki w kościele,  

nie czytalibyśmy ewangelii - jej też by nie było. 
 

Gdyby On się nie narodził, 

nikt by nas nie ochrzcił, 

nie byłoby naszej Pierwszej Komunii,  

nikt nie udzieliłby nam rozgrzeszenia 
 

Czy możesz sobie wyobrazić 

własne życie bez Jego Narodzin?” 
  

ks. Krzysztof Baryga 

 

 

 

 

 


